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THiadomości Handlowe.

_A .M SZ TE B .D A M  (lilia 25 lu te g o . C tlK IE R . W  a u k c j i  'd n ia  w czo ra j­

szego na  536 sk rz y ń  g a t. H aw an n a , ro zp rz ed an o  go w  w iększej czę­
ści po  4 7 | do 49 F I. O gat: ra finow ane m a ło  p y ta n ia , ale cen y  n ie 
s p a d ły , b o  w łaściciele  zbyw ać n iechcą. — K A W A . M a ceny  ty lk o  
jiem iaa ln e , do  Roterdam m  p rz y b y ło  zn o w u  7,000 balii, a n a  o k ręcie  
k tó ry  tu  z B a taw ji z a w in ą ł, je s t kaw a i k o rzen ie . —  O L E JE . R z e p a ­
k o w y  451 FI, z dostaw a n a  1 m aja  41* d o  42 F I., na  1 w rześn ia  i 
p aźd z ie rn ik a  39 J do 4<> F I. -  -  P A P IE R Y  P U B L IC Z N E  b e z  o d ­
m ian y , c h o c i a ż  w o gó lnośc i, w ięcej o ż y w io n y  w niob  * 5 ró t  sp o s trz e ­

gać  się daje. —  Z B O Z E  bez o dm iany ,

L o n d y n  dn ia  1 9 'L u te g o . —  W  u p ły n io n y m  ty g o d n iu  /w yw ieziono 

s tą d , do H am b u rg a : 33,000 fn . K aw y , 470 cen t. C u k ru , 55 ,000 fn . 
łn d ig o , 3 ,200 galonów  R u m u , 3 ,700 fn. P iep rzu , 950 c e n t. S a le try , 
78,300 fn. T y tu n iu , 23,400 fn . B a w e łn y ;—  D o  B rem y: 600 cet. C u k ru , 
1,730 fn . In d ig o , 120 cet. S a le try , 3 ,000 fn . T y tu n iu ,  20 ,000 fn . B a ­
w e łn y ; —  D o Szczecina 1460 fn . K aw y , 1,800 gal. R um u. —  Z In d ji 
w schodnich  w prow adzono-. 3,938 p a k  C u k ru , i 97 p a k  B a w ełn y . —  
Z  I iu lji  zachodn ich , 4 -5  ^as C u k ru , 30 wo-rów K a w y , 57 b e c z e k  R u ­
mu, 808 w or. C acao , 375 fas M elasy.

B A W E Ł N A . M a ciąg le  n iepom yślne  ta r g i ,  ale b e z  zn iżen ia  cen y .—* 
C U K IE R . D ziś p rzed an o  o"koło 500 ox ew to w  M u s k o w a d y ; g a tu n k i 
pośledn ie jsze b ru n a tn e  sz ły  n ieco  n iże j, g a tu n k i p ięk n ie jsz e  n ieco  
iro ż £ j. G a tu n k i ra finow ane bez  odm iany : L u m p e n  m a w ielu  k u p u ­
jących ; za M elasy p ła c ą  24 do 241 s> b ia łe g o  R j o , p rz e d a n o  dziś 
p a r tję  po 3(3 do 37 s, gat: M au ritiu s  m ia ł dziś ta k ż e  sz y b k i p o k u p  
i p ła c o n o : p ię k n y  ż ó łty  ( ( ' .  g e lb ij  63 do Goj s, p ię k n y  59 s, p ię k n y  
b ru n a tn y  55 d o '56 s. —  K A W A  bez o d m ia n y , ale p o k a z u je  się o 
a ią  w ięcej żądan ia . —  K O N O P IE , L E N  i Ł Ó J . D w a p ie rw sze  a r ­
ty k u ły  bez  odm iany; za o s ta tn i ciągle d o b rze  p ła c ą - i  w iele  go k u ­
p io n o  po  Ą l  s, 6 do 9 d. — M lljS IW A  i O K R A SY . W o ło w in a  m a 
bez. p rzerw y  s ta ło  ceny; w ieprzow iny  co raz  m n ie jsze  zap asy  a dużo 
• e h o tn ik ó w  k u p n a , szy n k i są ta k ż e  p o szu k iw an e . M asło  ma ceny 
• ta łc ,  a za  p ięk n e  d rogo  p ła c ą . W  u p ły n io n y m  ty g o d n iu  d ow ieziono  
5 0  z I r la n d ji 2 ,494, a zag ran icznego  6,777 fasek . —  R U M . D ziś  za ­
ku p io n o  dla rz ą d u  150,000 galonów  (4 ,3 7 , 5 0 0  g aI-Cy). m m  Z B O Z E . P sze - 

» iey  m a ły  d ow óz, dla tego  w szystk ie  g a tu n k i dość d ob rze  trz y m a ją

eię w ' cen ie ,'!zag ran iczn ą  n aw e t b y le  p ię k n ą , chciano p o  zu p e łn e j k a ­
p o w ać cenię. Ję czm ień  b ez  żad n e j o d m ian y . O w ies b ez  p o k u p a , a 
n aw e t n iechciano  go b rać  p o  cenie  ta rg u  zesz łego . G roch i F aso la  nie- 
m ają  ta k ż e  d o b reg o  ta rg u , ale b e z  o d m ia n y  w cen ie . Z b oże  b ę d ą ­
ce p o d  k lu czem  rząd o w y m , b ez  o d b y tu .

o«x,ccx»oooocoocooooocoooc»ooo£x>ccoooooo Mooocroeoooooooocoo

FP iadomości Krajowe i Zagraniczne 

K r ó l e s t w o  POLSKIE.— W a r s z a w a - - .  X i ą ż e  L e o n
Sapieha szambelan J. C. Ii. M.  w ró c i ł  z Pete rsburga .
— Dzieło Górnickiego  D worzanin, o wyjściu k tórego donie­
śl iśmy,nie just  objęte w w ydani u  pisarzy polskich Mostow­
sk i ego ,b yło  zatem pożądane w n o w y m  zbiorze  p i s a rz y  pol­
skich,  w y chodzącym  w d r u k a r n i  Galęzowskidgo.  Jakoż ,  
s tanowi  ono p ie rwszy tom tego zbioru.  Osoby k tóre  prenu­
m ero w a ły  na  wymi en ion y  zbiór,  w składach;  Brzeziny ,  Cie­
chanowskiego ,  Kelichena  i Szteblera,  zechcą się tamże po 
odeb ran ie  swego exemplarza  zgłosić,  osoby zaś,  które bi a­

ł y  b i lety z rąk  przyjac iół ,  lub w d ru ka rn i ,  raczą się zgło­
sić do dru ka rn i  G a ł k o w s k i e g o  p r z y  ulicy Żabiej  uro 
472 . Osobom na prowin c j i  miesz ka jącym,  druka rn ia  d o ­
nosi ,  iż dotychczas o tworzone  zos ta ły  k a n t o r y  do prz y j ­
mowania  pr en u m era ty  na Z b ió r  Pisarzów Polsk ich  " \V 
miastach wojewódzkich,  j a k o to :  w P ł o c k u  u Wasilk o w- 
skiego,  w Kaliszu u  Borodziczowej,  w Lu b l in ie  u  D e m ­
bowskiej ,  w Siedlcach na  pocztamcie,  w Ł o m ż y  temc: i- 
sowo u prof. Karwowskiego .  O kantorach  w "Radomiu,  
Kielcach i innych miejscach, później doniesionemu b dz ił .  
Wszys tk ie  powyższe  k ant or y  tak w stolicy jak na  p r o ­
wincjach,  p r z y j m u j ą  ciągle p r e n u m e r a t ę  po zł. 2 gr .  
15 za tom,  czyli zip.  7 g r  15 za t r z y  tomv ,  osobno t o ­
m y  się nieprźedają.  Po  wyjśc iu wszys tkich  tomów G ór­
nickiego,  będzie można  osobno go nabyć ,  ale w ówcza* 
każdy to m  będz ie  o z ło ty  drożs/.y.

D alszy  ciąg instrukcji o wyłączeniach od zaciągu woj­
skowego.

P owód w ytoczenia wdowców.
Art:66.  Przez  nadanie a r tykuł em 2 lit; d  postanowieni* 

z dnia października 1816, w ył ączeni a  wdowcom ma 
jącym dzieci,  prawo chc ia ło zapewnić  troskl iwy dozór 
nad  dziećmi.
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iP rzypadki wyłączenia wdowców. 
r Art :  67. Wypł yw a  więc z t e g o ,  iż w d o w c y  m a ją cy  
dzieci ,  choc iażby w po w tó rn e  weszli związki, pozostają 
pr zy  prawie wyłączenia,  dopókąd  dzieci  z p ie rwszego  
m a łż eń s tw a  żyć będą._

Ar t:  68. W dow cy jednak ,  k t órym  p rz e d  dojśc iem lat  
5 0 ,  dzieci p o m a r ł y ,  na leżą  do spisu,  choc iażby z p ow tó r ­
nego  m a łż eńs tw a  mieli dzieci ,  k tó r y c h b y  matka  żyła.

Dowód wyłączenia wdowców  
Ar t:  69. W y ł ą c z e n i e  o k t ó r e m j e s t  mowa w a r tyku le  66, 

i 67, ma bydż udowodnione .  o . ^ A k t e m  zejścia żony wdow ­
ca.  Z;.) Świ adec twem życ ia  dzieci j ego,  przez władzę tego  
miejsca  gdzie one są zamieszka łe,  wydanem.

TVyłączenie cudzoziemców.
Art :  70, Udzie lone  art: 2 lit: e,  w yłą czen ie  c udzo z ie m ­

com i ich synom ,  urodzonym za granicą przed  ich p r z y ­
byc iem  do kraju,  s łu ż y  im na zawsze wszystkim bez w y ­
ją tk u ,  n a w e t  tym ,  k tórzy będąc  rodem  z części  s ięzl tya 
warszawskiego ,  do Austr j i .  Pruss i wolnego miasta Kra­
kowa o d p a d ły c h ,  w jakimkolwiek bądź czasie w k ró le s ­
tw ie  polskiem osiedli,
Synow ie obywateli tutejszego kra ju , zrodzeni za  granicą, nie 

są cudzoziem cam i.
Art:  71. Spisowi, k tó ry c h  rodz ice mieszkają w t u t e j ­

szym kraju,  a k tó ry ch  matki udawszy  sie za granice ,  dla 
jakichkolwiekbadż powodów,  z rodzi ły  ich t a m ż e ,  nie są 
wyłączeni  od zaciągu: albowiem urodzenie  ich za gran i ­
cą,  w czasie gdy  rodzice byli obywate lami  os iadłymi  w 
kró les twie ,  używającymi wszelkich preroga tyw i u l e g ł y ­
mi wszelkim obowiązkom obywate lskim,  nie może  w y ­
łączać  od zaciągu dzieci ich,  z a g r a n i c ą  w p ra w d z ie  zro-  
d z o n y c h ,  l ecz również  pr zy p u sz c z o n y ch  do używania 
t y c h ż e  pr e ro g a ty w  i obowiązanych ulegać wszelkim p o ­
winność ionj.

Ąr t :  72. Rozumie  się samo przez się, iż synowie  
z rodzeni  za granicą,  w czasie g d y  ich rodz ic e  tamże  os ia ­
d ły mi  byli, i później dopiero przenieśli  się do tu te j sz ego  
kraju,  ci będąc uznani wedle a rt :  70 instrukcji  za cu d zo ­
z iemców,  jeżeli  urodzenie udowodnią sposobem art: 74 
j 75 t ejże  instrukcji  wskazanym,  powinni bydź w y łą c z ę  
ni od zaciągu.

A r t :  70. Postanowienie xięcia namiestnika kró lew­
skiego z clnia s tycznia 1822 roku wskazuje ,  jak mają  
b y d ź  uważani,  co do wyłączenia  od zaciągu ,  właśc ic ie ­
le  różnorządowi,  to jest :  iż mają bydź  wolni od tego  
obowiązku ci, k tórzy do daty ratyfikacji  t raktatu wie­
deńskiego,  mieii zamieszkanie w częśc iach  do kraju pruskie­
go o d p adł yc h ,  a później  do kraju tutej szego^ przenieśli się.

(D alszy  ciąg nastąpi, j

A m e r y k a . —  Izba reprezentan tów w M e x y k u  uchw a­
l i ła  prawo wypędzające Hiszpanów', — W Wenezueli  
spodz iewają  się w g r u d n i u  przybycia  Bol iwara,  z powo­
du  gr oźnych  przysposobień ,  jakie czynił  admira ł  hisz­
pa ń sk i  Laborde .  ( G.II.)

A n g l i a . Posiedzenie izby nizszej daia  15 lutego. W  
d ni u  t y m  spodziewany b y ł  ' zapowiedz iany przez pana 
P ee l  wniosek,  o mianowanie  kommissj i  finansowej; sądzo- 

ze mi n is te r  objaśni wiele szczegółów i z tego po w o­

du zgr om adzi ł a  się .nie zwyczajna lizba a rb i t rów.  Pan  
Peel zaczął  od u w a g i ,  że trafem szczególnym,  od r o k u  
1786, co lat dziesięć podobna  kommissja by ł a  wyznaczana.  
Nas tępnie  oświadczył ,  iż zawiedzie oczekiwanie zgr om a­
dze n ia ,  albowiem z by t  k r ó t k o  u r z ę d u j e ,  i żby  móo-t 
skreślić obraz sk ar bu  angielskiego.  Co do kommissj i  
zaproponowane j ,  oświadczył  , rz ją doradza nie w ce- , 
1u ozłudzenia , ale dla t e g o ,  ze już czas aby  Anglicy p o ­
łożeniu  swojemu w oczy zajrzeli.  Kommissja fi.nans.owa, 
twierdz i ł  pan  P e e l ,  może uczynić  i zapewne uczyni  
wiele dobrego;  pierwszą zasad] jej  będzie  do trzymać  
słowa i wiary  wierzycielom ska rbowym.  Z asady  tej 
w ym aga  h o n o r  i pomyślność kra ju.  Zapuśc iwszy  się 
w szczegóły  długu- -narodowego , w ykaza ł  minis te r  wy­
da tek wynika jący z tąd corocznie od 1815 r. W y d a tk i  na 
r  b. zmnie jszone  zostały w porównaniu  z rok iem upły-  
n io n y m  o 1, 168,000 f. s.; k o n t r a k t  z bankiem zbliża się 
juz  do końca.  W us tanowieniu  wydatków oszczędzono 
ile możności.  W  dyplomatycznych  i osadniczych w yda t ­
kach, nie pod obno  b ył o  uczynić znacznych  oszczędności.  
Zaproponowana  kommissja nie będzie rozp oz na wa ła  wszy­
stkich ins t y tu tów  kra jowych,  wszelako na leży uczynić 
rząd  odpowiedz ia lnym za rozciągłość każdego ins ty tu tu ,  
chociaż n iek iedy  -nie wypada odsłaniać wszystkich okol i­
cznośc i ; z n iek tóremi  z by t  obszernemi  ins ty tu tami  należy 
pos tępować przezorn ie  i w tej m ie r z e n i e  odmówi  rząd 
swoich objaśnień.  N ale ży  również  sprzy jać  wsze lkim pla­
nom dążącym do upojedynczenia adminis t racj i .  Kró l  J. 
i minis t rowie  są za zaprowadzeniem oszczędności .  Dla 
rozmai tych  ga łęz i  adminis t rac j i  po t rzebna  jest  jak n a j ­
skuteczniej sza kont rola.  Z asoby  kra ju  są pomimo te* 
go, t a k  w ie lk ie ,  iż n iema  najmniejszej  p rzyczyny do 
są d z e n ia ,  i ż b y  z powodu zamierzonych oszczędności ,  
Anglja,  zna jdować  się mia ła w położeniu  n ie po m yś l ­
nemu. Pa n  H un ie  sądz i ł ,  że kommissj  i jedna nie wy­
starczy do rozpoznania  cal’e'j administ rac j i ,  owszem n a ­
leży  ich ustanowić dziewięć albo dziesięć,  jeśli cel 
zamierzony  dok ładnie  ma być  osiągniony.  Kommiss ja ,  
k tóra  c ła  roz poznawała  urzędowa ła  przez lat p ięć,  
a kommiss ja  dla wszystkich gałęzi  adminislacj i  ma u- 
konczyc zamierzone  dzieło wciągu pos iedzeń  jednego 
parlamentu!  Dalej  zapy ta ł  pan  Hunie,  czy do br a  koronne  
należeć będą  do rozpoznania  kommissj i  i nie wątp i ł ,  że 
kilka oddzielnych kommissj i ,  wykazać m og ą  kika miljo- 
nów oszczędności na  sp łacenie  d łu g u  na rodowego,  lub 
zmniejszenie poda tków, k tó r e  na le ża łoby  z redukow ać  
jeszcze w ro k u  b ieżącym.  — Jenera ł  a d ju ta n t  xiecia 
Welingtona  pan To rrens ,  og łos i ł  w ten  sposób rezygna- 
cje xiecia i mianowanie lorda Hill  na nacze lnego  wodza 
wojska. ,, Kró lJ .  r a c z y ł  umieścić w sztabie wojska,  jene­
ra ła  lorda  Hil l ,  z r o z k a z e m ,  aby się t r u d n i ł  ws/elkiemi  
sprawami  wojskow'emi,  k tó re  dotychczas n a le ż a ły  do 
naczelnego wodza. F e ld m ar sz a łe k  xiąże Wellingt°.n 
zostając w koniecznośc i  z łożenia z po wod u s łuż by  k ró ­
lewskiej  , u r z ę d u  nacze lnego w odz a ,  r a d  jest ,  że go 
składa w ręce jenera ła ,  k tó ry  ty le kr o t n ie  postępowaniem 
i p r z y k ła d e m  swoim,  p r z y n ió s ł  zaszczyt  wojsku i tak 
dobrze  jet  obeznany  z officerami i żonierzami  , ich za­
sługą  i obowiązkami ., ,  — Gaze ty  angiel skie  , a szcze­
gólniej Times,  wzywają lud angielski ,  aby  podawano do 
rządu  petycje,  o wyraźniejsze przelanie  obowiązkow i 
t y t u ł u  nasze lnego wodza,  na jego  następcę.  ( G H - )
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F r a n c j a .  — Jak na poprzednich  pos iedzeniach,  tak po­
dobnie dnia 18 lutego,  t rudni ła  się izba depu to wan ych  
sprawdzaniem pe łnomocnictw.  W dniu tyra poda-no w wąt ­
pliwość wybór  pana Tankowicza, k tóry  wy brany  zos tał  
większością tylko jednego głosu;  nadto,  znajdował  się 
między wyborcami je den  f a ł s zy w y  cz łonek ,  k tóry  się 
sam denuncjował. .  Bióro było w prawdzie za p r z y j ę ­
ciem pana Janko wicza, ale wielu znakomi ty ch  d e p u t o w a ­
nyc h ,  nawet przyjaciół  j ego,  oświadczyło  się przeciw t a ­
kiemu w\borowi .  Pan Jankowicz jes t  powszechnie  p o w a ­
żany i lubiony, był  już dep u to wan ym i dla tego  tą razą,  
spory o ważność jego wyboru  b y ły  dosyć spokojne.  Mię­
dzy innemi zabrał  głos pan H yde  de Neuvi lie  i rzek ł :  
, ,  W stę pu ję  na mównicę  z uczuciem n ieprzyjemnem.  
Mam dla pana Janko wicza największy szacunek i życzę  
wraz z w-ami i ca łą  Franc ją ,  aby był  naszym kolegą.  
Wsze lako ,  wątpię o prawności  j ego wyboru.  Jzbie nie- 
przystoi  unosić się podrzędnemi  uczuciami;  obowiąz­
kiem jej jest ,  wyrokować  pod łu g  drogich dla niej in s ty tu ­
cji , które m o g ł y b y  się niebezpiecznie zachwiać,  g d y ­
byśmy je zaniedbywali .  Co większa, s a m tr o n  m óg łb y  się 
zachwiać.  Zdaje mi się, że najspra wiedli wiej będzie za ­
wiesić wybór  tym bardziej ,  iż nie jes tem zupełn ie  pr ze ­
konany o jego  niepewności .  Wprawdzie ,  j eden z w y ­
borców sam się oskarżył ,  że do g łosowania  niemiał  pra. 
wa,  ale tak późne oświadczenie czyni go podejrzanym.  
Dopiero w tenczas  powiada nam, że nie płaci przepisa­
nego  podatku, ,  kiedy już  przestąpi ł  prawo. Nieprawny 
w y b o rca  łatwo może  być fa ł szywym denuncjan tem. , ,  Ma 
wniosek mówcy,  z a l e s i ł a  izba wybór  pana Jankowicza.  — 
Postanowienie  królewskie ustanawia wyższą radę  w o j e n ­
ną  pod przewodnic twem Delfina.  Rada  ta  będzie rozbie ­
r a ł a  projekta  do praw i u rządzeń ,  ty c z ą c y c h  się wojska,  
zanim je  prz e ło ży  królowi; może  również  pro jek tować 
zmiany w obowiązujacem prawodawstwie  wojskowem.

__________  * (G. F.)

]S[VEMCY. —  Dnia 16 lu tego  wyleciała w powie trze 
Dre zdeńs ka  prochownia,  właśnie w tenczas k iedy  wielu 
ludz i  w niej pracowało.  Niemożna  się domyśleć p r z y ­
czyny •'tego n ieszczęścia, gdyż  niezaniedbauo niczego co 
ty lk o  ostrożność nakazywała.  Z szesnastu ludzi  mnie'j 

-więcej  ska leczonych,  po łowa już  umar ła .  — Sejm 
prowincji  nadreń.-kich kosztował 22,486 talarów. — Pan  
M ul le r  z Bre my ,  k tó ry  wyda ł  pieśni Helenów i Fillie- 
lenów na korzyść  szkoły  greckiej  w Bazylei o t rz y m a ł  od 
p a n a  E y n a r d  dnia I7  stycznia list z podziękowaniem i 
radą  względem sposobu wychowania młodych  G r e k ó w :  
„ P o t r z e b u j ą  oni —  mówi pan E y n a r d  — męzkieo-o i 
energ iczego wychowania,  t ak,  i żby  zdatni  byl i  d o ' ’ po­
noszenia niewygód;  ich żywność  powinna "być zatem 
p r o s t a ,  ich inst rukcja nie po w inna zmierzać do uksz ta ł-  
cenia w nich upodobania w sztukach p ięknych  „

N i d e r l a n d y .—  Jzba deputowanych ,  czyli izba druga
se jmu n iderlandzkiego przełożone  ma następujące p rz e d ­
mioty:  D rugą  i t rzecią xięgę nowego kodexu cywilnego; 
k o dex  karny;  zmiany w przepisach celnych; p .dział kraju 
pa  rozmaite obwody sądowe; wolny przywóz i wywóz to­

warów na sk ł ad  w Amsterdamie;  u lga  w podatkach dla sta- 
wiających nowe d o m y . — Konsul  n id er landzki  w Bogota 
zg iną ł  w poj'edynku z ndjutantem Boliwara.  —  P o d ł u g  
donies ień z Batawji ,  dochodzących do końca paźdz ie rnika  
r .  z. wojna z powstańcami znowu się rozpoczęła .  D b p o  
Nego ro  ośwdadczył wie lkorządcy  n i d e r l a n d z k ie m u ,  że 
go tow jest dopóty  wojować dopóki n iebądą  p rzy j ę t e  wa­
r u n k i  p rzez  niego  podane.  Wie lkorządca  wydał '  zate'm 
stosowne rozporządzenia  i o d po w ie dz ia ł , że t e r m i n  za­
wieszenia broni ,  już up ły ną ł .  Rozchodzi ła się pogłoska ,  
że Diepo N ego io  po rozpoczęciu kroków nieprzyjaciel ­
skich zos ta ł  r a n io n y .  Późnie j  wyznaczył  on innego p e ł ­
no mo cn ik a  do wznowienia  u k ł a d ó w ,  ale i te b y ł y  bez 
skutku .  Dnia  8 paźdz ie rnika stoczono bitwę, w które'] 
powstańcy  40 ludzi  utraci l i .  Wielkorządca  postawił  na 
czele każdej  k o lu m n y  k i lku kra jowych s ie ży  z polece­
niem, aby powstańców, przekonywal i ,  że rząd  n ider landz­
ki  p ragni e  ty l ko  poko ju .  (G, B')

P O R T F G A L J A ,  Ko nu nisąja wyznaczona do rozpoznania,  
czy minis t rowie postępowali  p o d ł u g  praw, zda ła  sprawę 
zj swoiej czynosci  i uczyni ła  wniosek,  o oddanie pod sąd 
minist ra sprawiedl iwości  Fre j re  de Andrade ,  (G ,  F , )

W iadom ości Naukowe.
Do świeżo z druku w ysz ł ego ,  Nru  4, tomu czwar te go  

Sylwana,  do łą c z o n y  j e s t  ka lendarz leśny na rok  b. o- 
be j rnu jący  a rcy-zbawienpe  przest rogi  do zachowania  la­
sów od uszczerbku.  Ponieważ przest rogi  t e  p rzyda tne  
bydż  mogą  właścic ie lom lasów p r y w a tn y c h ,  umieszcza- 
jny je  porządkiem miesięcy ,  jak następują :

S T Y C Z E Ń ,  — o c h r o n a  l a s ó w . — 1)  Ochrona od natu­
ralnych w yp a d kó w . —  2} Ochroną p d  zwierząt, Szkół ­
ki nasienne i drzewnie bronić, od napadu z a ję c y ,  które 
przy  wielkim śniegu ła tum przez  p lo ty  p r z e c h o d z ą . — 
ój) Ochrona od ludzi. Defraudanci  d rzewa szczególnie'] 
w t y m  miesiącu lasy odwiedza ją,  t r zeba  więc na nich 
baczne  ciągle mieć oko.  Należy mieć tak/,e do zó r  nad 
ga jącemi  się,  tudzież wyrabiaiącemi i w yw o /ą c e m i  d r z e ­
wo. Pilnować,  aby drzewa przy samei ziemi ścinane b \ ty.

L U T F , — O  Ochrona od naturalnych w ypąąków  —.
2 )  Ochroną od zwierząt. \V miejscach gdzie w roku  z e ­
sz łym prządka  sosnowiec,  lub inny owad podobny znaj­
dował  się, m ech  na około pni będący ,  z lasu wywieść  
i spalić. Z re sz tą  tak jak w s t y c z n i u . — oj) Ochrona od 
ludzi. Czyśc ić r ę b y  po wyrabianiu drzewa. Prz e s t rz e ­
gać aby owca rze  w miejsca zaga jone  owiec nie wpu­
szczali. Z r e s z t ą  jak  w s ty c z n iu .— Dopilnować wywo­
zu re sz ty  drzewa z rębów póki sanna s łuży.

M A R Z E G . — 1J Ochrona od naturalnych wypadków  
W  szkółkach na s ie nnyeh  ziemię wraz z młodemi  drzew.  

’ kami przez  mrozy  do gó ry  wzruszoną ,  t rzeba mocno 
na powrót  p rzydeptać .  W od ę  z rozpuszc zonego śnie­
gu rowkami spuścić,  aby mł ode  rośl iny n ie z a m o k ły .—. 
2 j) O chrona od zwierząt. Napędzać  t rz odę  chlewną w 
miejsca,  gdzie owady moty lowe poprzedniego  lata zna j ­
do w a ły  się. — o') Ochrona od ludzi. Baczny dozór  nad
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wyrabia jącemi  drzewo i pasterzami , tu dz ie ż  nad ludźmi ,
k tórzy  def raudacjów dopuszczają  się.

K ■1 1ECIEN. — 1) O chrona od na tura lnych  w ypadków. 
Tak  jak w marcu.  — 2) O chrona ocl zw ierząt. Drzewa w 
k tó ry ch  chrząszcze zagniezdz i ty  się,  wyciąć i z w ę ­
glić. — 3 )  O chrona od ludzi. Def raudan tów i pas te rzy  
nie spuszczać z uwagi  Mieć baczność na ognie w ies ie ,  
lub w bliskości lasu rozpa lane ,  tudzie? na pa l ących  faj 
kę ,  i ły ko  z drzew obdziera jących .  Pilnować także lu ­
dzi do rąbania  i w y w o e n i a  drzewa  uży ty ch .  R.ewido- 
wać znaki granic i w e w n ę t r z n e g o  podzia łu lasów. Za 
tkną ć  wichami zagajniki ,  to jest: wyc ie t e  r ę b y  i p o r ę ­
b y ,  tudz ież  miejsca up rawy ,  nadzwyczajne j  oc hrony  od 
uszkodzenia  wyma gaj ące .  — Dopi lnować,  aby drzewo,  
jakie je szcze  w po rębach  zna jduje się, w ty m  miesiącu 
z lasu koniecznie wywiezionein by ł o .  Przes t rzegać  psu­
cia d rzew  —  Rznięc ia  darni do pokrywania s tosów wę- 
glarskich,  dozwalać ty lko  w mie jscach ,  sposobem nad­
zwycza jnym uprawianemi  bydź mających .

MAJ.  — 1) Ochrona, od na tura lnych  w ypadków . Gdzie 
sprowadzanie  za lewów wody ,  i s tawianie tam i g robe l  
po t r zebnem  jes t ,  t r zeba  w ty m  miesiącu s tosow ne  r o z ­
począć  robo ty .  — 2 )  Ochrona od zwierząt. Mieć uw agę  
na  ow a d y  leśne.  Niedopuszczać  biegania po lesie i po ­
lu szkodliwym zwierzę tom do mo wy m,  to jest:  świniom, 
psom i kotom,  a to szczególniej  z powodu na s t ąp im e-  
go czasu lęg u  ptastwa i p łodzenia  się zw ierzą t  s sących.  
G o ł ę b i e  dzikie s t rzelać  t rzeba,  dla zapobieżenia szkodom,  
jakie one  na pos iewach le śnych  z r z ą d z a j ą . — 3) O chro­
na od Ludzi. Czuwać z pilnością nad defraudantami ,  p a ­
s te rzam i ,  palącemi ognie,  i robotnikami ł e ś n e m i ; szcze­
gólniej  pi lnować,  a by  paszenie by dł a  i owiec,  tylko  w 
miejscach n iezaga jonych  miało miejsce;  konie zaś i k o ­
z y ,  -aby wcale do lasu na paszę puszczanemi  nie b y ł y . —• 
Niedopuszczać  psucia d rzew  wszelkiego rodzaju;  niedo- 
zwalać rozniecania ogniów w l a s a c h , lub pilnować pr zy '  
najmniej  ostrożności  w tej  mierze  i z u pe łn ego  o n y c h  
wygaszania.

Ć Z E R  WIEC. — I) Ochrona od na tu ra ln y* h wypadków.. 
Jeże li  susze p a n u ą ,  plantacje świeżo uskutecznione ,  s ta ­
r annie  polewać t r z e b a . — 2 ) O chrona od zwierzaj. Z w r a ­
cać z t roskliwością uwagę  na szkodliwe owady le śnę ,  i 
z a  dos t rzeżeniem,  mnożeniu  się o n ych  wcześnie  zapo ­
b i e g a ć . — Ó) O chrona od Ludzi. Pi lnować starannie wę­
g larzy,  pas te rzy ,  niemniej ludzi: bur sz tyn  mrówki i zio­
ła  zbierających ,  liście śc iąga jących,  t r a w ę  koszących  i 
T.szelkiego rodza ju  defraudantów,  iśaprawy dróg i mo- 
jrtów w lesie przeds ię brać .— Pilnować aby młode  brzo 
z y  do majenia na zielone świątki ścinane nie były-  D o ­
pi lnować upneątnienia drzewa,  jakie jeszcze w lesie p o ­
zos tać  mogło .  — Przes t rzegać  psucia drzew.— Pilnie 
nad  tern czuwać ,  aby  byd ło  nie częściowo, lecz groma 
dnie paszone  było i miej sce pastwiska często zmieniało*

LIPIE C.  — lj) Ochrona od naturalnych wypad- ów. Tak 
jak w czerwcu.  — 2 j) O chrona od zwierząt. Tak ak w 
cze rwcu .  — 3) O chrona od ludzi. Pilnować rob tników 
le śn y ch ,  tak jak w czerwcu.  Naprawiać drogi  i mo s ty ,  
zbierania żywicy  w czasie upa łów poprzestać należy.  
Mieć  baczność  na  p s u ją c y c h  d rzewa do rozmaitych  d ro ­

bnych  uży tków .  D oz ór  nad paszącemi  bydło ,  t ak  jak w 
miesiącu maju i cze rwcu .  — Przes t rzegać  szczególniej  
os t rożnego  pos tępowania z ogniem.

S IE RP IE Ń .  — Ij) O chrona od na tura lnych  w ypadków „ 
Tak jak w miesiącu lipcu. B ud ow y w o d n e  z wielką t ro­
ski! wością uskuteczniać t rzeba .  — O chrona od, zwierząt.
Podobnie  jak w cze rw c u  O chrona od ludzi. Dozór
nad robotnikami leśnemi,  podobnie  jak w czerwcu,  tu- 
dzież nad pastwiskami. Przes t rzeganie  psucia drzew.  Pil­
nować  ost rożności  z ogniem.

WRZ ES IE Ń.  — i )  Ochrona od naturalnych wypadków  
 — 2 j Ochroną od zw ierząt. — Napędzać  t rz odę  chle ­
wną w miejsca od owadu moty lowego napadnięte.  Drz e ­
wa z zagnieżdzonemi  chrząszczami pal ić .— 3 ) Ochrona od 
ludzi. — Bydło  i ow ce ,  nie mogą  bydź już paszone,  ir 
mie j scach  na  ż e r  dla t r z o d y  ch lewnej  przeznaczonych.  
D o z ó r  nad defraudantami  i robotnikami leśnemi.  — Prze­
s t r zegać  psucia młodej  b rzez iny  i innych  drzew gatun­
ków na św ię ta żydow sk ie .  Niedozwol ić  w ogólności  zgrze .  
bywania liścia w lasach,  w razie zaś po t rz eb y  zezwolenia,  
p rzes t rzegać  p i lnie,  aby to ty lko  w tym miesiącu w miej­
scach uprawie nieszkodl iwych o d b y w a ł o  s i e , i żeby  
ziemia n iezupe łn ie  z liści obnażona  b y ł a . — W yryw an ia  
wrzosu  dozwolić ró wn ież  tylko  w miejscach,  gdzie to 
bez szkody dla gospodars twa leśnego dziać się może .

PAZ iJZJER N. lv .  — 1) Ochroną od natura lnych  w ypad­
ków. — W szkółkach okrywać  suc hym  liściem korzenie 
mło dy ch  d rz e w e k ,  dla zabezpieczenia ich od mrozu. O  
Ochrona od zwierząt. — Tak jak we wrześniu.  — 3 ) Ochro­
na od ludzi. — Podobnie iak we w t y ś n i u .  Dozór  nad 
sążniarzami i innemi robotnikami lesoVrrri, szczególniej  
przy t rzeb ieżach  i wycinaniach.  Zwraći.c uwagę  na w y ­
wóz drzewa,  kradzież leśną i t rz odę  na wypas wypusz­
czoną. Rewidować  gran ice  i p rz e s t rz egać  przestąp ien ia  
o n ych  lub nadwerężenia  znaków granicznych.  — Pr ze ­
s t rzegać  psucia  drzew przez  wy rą by w ani e  ł u c z y w a  z 
pni s to j ących .

L I S T O P A D . -  I )  O chrona od naturalnych wypadków - 
  — 2) O chrona od zwierząt. Ogrodzić t r zeba  s zkó ł ­
ki d rzewne  i nasienne  dla zabezpieczenia on ych  od zaję­
cy.  VVytę iać owady tak jak we  w rze śn iu .— 3 }  O  hró- 
na od ludzi. Takież same,  jak w paździe rn iku czynno-  
ności.  —

G R U D Z I E Ń .  — \ )  O chrona ocl naturalnych wypadków,
 — 2ij O chrona od zwierząt. . . . . . .  — 3 .) O chrona
od' ludzi. Wszystkie czynośc i tak jak na miesiąc sty. 
czeń  są przepisane. .— N a defraudacje, ,  czynną  t rzeba  mieć 
baczność*

W i d o w i s k a  w  S t o l i c y ,
M cnazer ja  zw ierzqt  F. L e h m a n n  n a  N a lew k a ch  w ty le  o g ro d u  Ket- 

s ińskich* /
Na k r a k o w k ie m  p rzedm ieśc iu  p o d  Nrem 411 gabinet , f izyczny, o p t y ­

c z n y  i m e c h a n ic z n y  P .M ic h a u l t .

D o  dzisiejszej g a z e ty  z a ł ą c z o n y  jest  Nur ^5. d z ie n n ik a  obwieszczeń-
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